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1 .  3  P  IH A .7 Y P O L S K I  E

ŚTOŚtliKI POLSKO-LITEW£

z f . A . T .  z S p L P zB n r i K d L i s e P 'd l A > - S? p f  M s r s r W t e o d s k i ^ o
l i ż a c j i  n ie  było. D zienniki r ^ r .  • z ? nu' ^f^wie żadnej mobi-
główki m n ie j / ’lub więcej złoć! •Z)a° lJatx,LU f w7wl&cL powyższy w na-
woda mobilizac j i  na Litwie*^ LIETU V A  np' ‘ ś tra c h  H łsudskiego z po- 

ŁIBiDYlS: ’‘P iłsudsk i - o fia ra  manji w ielkości".

skiogo d z i E k P J 0ł e I c i I0S7 i - t i ( P b  f?°'?}'żsZy wywiad ŁiarsziPiłsud- 

kls,n’ # r ,v *
grubszemu czcionkami uwtpukft L i n i ^ T rcS1>!,,przyozem S ie n n ik  
rodowości Woldemarasa. * ~ Ui Marszałka o uraysłowości i  na-

ner f e g s b l S ^ T O z y s t k i e ^ i e n n i k i aL?ielof?  korespondentowi "Berli-
główtienu "Zaleski j e s t  A le k o S n r  * -
dzie zlikwidowany osta teczn ie , ' 5 ^  ‘Łvn̂ 1^  l^ew sko-po lsk i bę-

skie" p i s z e B f i l ł  2111103 s 3/ X11- w a r t . w s t . p . t . "Perpektywy genew-

dzy Litwę i Jp L A d? !EN L E B o » L A n A i l b A n i ^ ĉ b ZT' - s te n  wojny pomię- 
okę, zeby zlikw idow ała  ona giv»łt 7o? f S B 0t ^ azy g0 P3013* 0 na P o l-  
Parad L itw ie ,  zeby o o g o d z i ł f  s i t  f t f S h  l ?0, f  * ?1*4 “d z ia łan o  
y ? o  osięgnęc  r e z u l t a t ,  =-dvbv m e  m tr E  ? '  Aa?C “ ożnaby
Okiagp co do odzyskania f L o  s t i ł i c ?  L i t  aD0W191'1? U t e * .
®J*> by Bnropa, nie mAac a ł z e l r L  L . Pol?°y niepokoić

316 * % ? '« * >  - f p i o E ? : Li t r t -
zlikwidowani^? f 4 •" P- ^ 1111?111 mm. Zaleski ego co do szybkiego
mocarstw*m  o s tV tn ia "note°n£  1 ^ . ZQf mz&anl > ^ vż odpowiedzi w ie lk ich

" ? pol3k '̂ t e £° optymizmu nie stw ierdzają
do fo rm a ln e* o °w r-^en ?ń  ^ tym  razem "nie udo, s ię  zmusić Litwy 
Wywołuje ^Vp-tp' 'Wi n 4 nia się. ,;ilna. Iewne. obawy - kończy au to r

souss sKuti f“ łfslsb. i t o t *





da po łudn i ow eg o „
Zdaniem au to ra ,  Litwa przędewszyśtkiem musi zaufać sobie  

i  . doceniać s i e b i e .  Pożycia Litwy pod względem moralnym j e s t  
mocna, wzmocnię, ją  je szcze  kłamstwa i  insynuac je  p o l s k ie ,  k tó re  
n ie  trudno będzie  zdemaskować, ‘'P i ł s u d s k i  -  msze au to r  -  wło­
s i-^  u r b i^ e t  or o i  nieprawną o m o b i l i z a c j i  na L i t  wis., czego d e l e ­
g ac ja  _ liuev/ska z oatyrością dowiodzio. rym swoim kłamstwem P i ł -  
sunsn i  p r z y s łu ż y ł  s i ę  ty lk o  L i tw ie ,  zm nie jsza jąc  swói^Bolski a u t o ­
r y t e t  w oczach ś w ia t a " .

Ma leżyp oczekiwać -  kończy a u to r  -  że c i ,  od k tó rych  z a l e ­
ży p o l i t y k a  światowa- - już z rozum ie l i ,  że t .z w .  s ta n  wojny z Pol-

m a n i fe s ta c ję  Litwy w sprawie należnych j e j  re~ 
i. ,y-vo, ^ j , — i  uzna ją  cn i ,  że z powodu wytworzonej s y t u a c j i  j e s t  
naprawę b a r d z i e j  winna Polska ,  n iż  Litwa, J J 3 3

„ • n+Tm EI33!0VA z 3 /X II .  w specjalnym a r ty k u le ,  poświęconym szk o l-  
oja l™m n ^ L i t v r i o f  s t e L s t y o Zne o szk o ln ic tw ie  ś r e d n ie *  i spe

Gimnazjów 47 -  4 p o l s k ie ,  13 żydowskich,!  n ie m . , 2 r o s y j . 2 7  l i t e w .  

Progimnazjów 3 - 2  l i t e w sk ie  i  1 żydowskie.

bznoł  wydziałowych 67 -  43 rządowych / l i t e w s k i c h /  34 n ie rządo -
wyoh, 6 l i t e w sk ic h ,  1 ło tewska,  15 żyd 
2 n ie m ie c k ie .

zawodowych 26 -  19 l i t e w s k ic h  -  rządowych, 6 l i t e w s k ic h  n ie rzado-
wych, 1 żydowska.

seminar jów n au czy c ie lsk ich  3 - 1  l i t e w s k ie ,  1 po lsk ie  i  1 żydów.

Pod względem narodowości wychowanków - /3  głównych n a r ó d , /  
dane o s zk o ln ic tw ie  średniem są nas tępu jące :

Rok:. Litwinów: , żydów: Polaków:

5P,3 % 23, 1 % 5 ,5  %
1921 66,9 % 22,8 % 7 4 %
1927 66,8 /o 22,2  % 4 4

, _ THł DAILI drLLGRAPH z 2/XI, Kor. d y p l . - p i s z e , że n iemiec­
ki i  włoski  rządy, tak samo, jak  rząd  b r y t y j s k i ,  n ie  wdały s i ę  
w przedwczesną dyskusję  argumentów zawartych w nocie p o l s k i e j /  

Autor uważa, że kw.estja .wileńska może być rozwiązana j e ­
dynie drogą kompromisu i  je s t" rze .czą  n a t u r a l n ą / i ż  porusza s i ę  
plan, opracowany przez  Hymansa.

THE MARCBKSTdR GUARD IAB" z i / l i i , K o r -  z Paryża p isz e ,  żc 
prasa f rancuska  w sposób b a r d z i e j ,  lub mniej otwarty ż a łu je  s t a ­
rych dobrych czasów, gdy Ligę n iezupe łn ie  n i e s łu s z n ie  o k r e ś l i ć  
można było jako nKlub’Sprzymierzonych". Obecnie p r a s a  francuska 
2 ; żalem p rzy zn a je ,  i ż  na skutek obecności Hiomiec w Radzie L ig i  
nie będzie r z ec zą  możliwą d la  Rady p rzy ją ć  łatwe rozwiązanie  pro­
blematu P i ln a ,  a to przyznaje  po p ro s tu  bez dalszych rozmów miasto 
3przymierz eńcowi Pranoj i ,
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123 tę. o i a," ni e^us t ^  z w?’ d '?s jeżeli lienicy nie
widzieć’niepowodzenie ibdr* if ? to nc da się prza-sprawy. ' ’ nie łmdy, ;raz, odroczenie .rozwiązania te j

cii przyoominf!*  f  oracv^f1' 73ldea Hart H liśc ie  de'  • *  -L r 3 - j  W p r C l GY 1 8 ^ 0 . n c J  ^ a 7 o n o ,i v,- i o i  n  i  n

pisaniem traktatu  wersalskie o-o ń t°  ?p V ; 1"o9 br ?ed Pod- ze ziemia wileńska K : ; - , 1 '’Granice Polski'1- wskazał-,

niani l i t ^ ° '  ^
? c ? " t k o k S k y | H k d f  3 !  te r7t o r r t " 3k k ? y
Frus rohsdnich . Pretenlje L i te k fe  fo l ia s t f i
lu d n o lc rm °nfi’ 'Faiewas liczba ich wynoai ta D‘n m S j f k i F I  f 6

ia o zna-WU««sa
a l t i ^ t ^ d l f ' aTPił?Ud3Mê  4 < * °  stanowid jedynie na celu ;T  L:. 'la™3̂ e wiadomości maja
dlaczego prasa niemiecka życz^sobi^tlk bardz-sl. i nie orzyi echał do ft̂-npT-nr ' ł7- tardẑ , aby Marsz:Liłsud
Woldeaarasem* niałab̂  -"-d~niem tv'oĥ  3e&° tam jedn0Gześnie z . kie trudności, flząd niemiecki chS°łh, ^ inif0¥ 7 wywoła6 w i e l -  ny do tej sprawy Ten sio J: jednak uchoazić na neutral-rozmowy i  ^

wstępnym sprawi j to lsk ^ i te w sH a ' ®i?LJ:l'Te?e l , omawiając v  a r t .
^ c rz 8 n ia k o rn S e k a p S w k a ^ o P k h Zk ^ gk k d9? ? ? / 0 •dę,zy do porozumienia na Bałkanach D~ "~il p r  ’ • ' . Apfr5 .-;*k neja
aai rosr d k s k t k r 8'"  ?ie oaSaSiSgj p tkfzSP
cia tanim kosztom Litwy t-b i-i t„ dLkkk 7 ■ *??}, zd91®-mmmmmm-powstał w i ą i J  f i t w t o  t  \  pokoju. 3 ostatnich czasach
ska Li o-o Mar o J pit rnM ^ G m f n  ka° w kierunku porozumienia z Pol- oorci- n • ? ruchowi temu udzielić zdecydowanej 00_t f  a:n :rękawem iest czy Iliemcy poparłyby te j rodzaiu akcje
P^ki juianiMie^ d°brei okazji dla^zekonaS^l s1 ^ ^py/' ‘ ^  1̂0moy rzeozywistę, wagę do pokoju na wschodzie kuro-

T-AGL3Z3ITUC- z 5/ZII. Kor., z Genewy oisze
1 - ł  T r r r \  r-. -o-s -1 -I  -   . i  _ _  .  O  ' '

n-p „  ' _ j i • • _ "  t x r  u ilu  z./ t_//  ri. J—L • 1\ U i. ki (_>Ukt \nowpn in le ĵwaznieiszym powodem rozmowy Brianda z Litwiikier"3oWipolsko-l i tewski . Litwinow zaznaczył, ze warun- aom oowietow jest utrzymanie niepodległej Litwy. Spór polsko-’] e kr t̂anowi główny temat rozmów. Mówią tutaj niedwuznacznie
ustenstl rfn1 Z03ar PT z e z  Brianda 1 Chamberlaina nakłoniony do’ S p r S n s i ę  tucąj z przybyciem Piłsudskiego we czwartek. tJL ‘ ̂  litewska nabiera charakteru wielkiej kwestii europeiskiei «ora cały syatsm państw powojennych podważa. <*“>pej»Kiej,
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o
^  B&RL1JJER.Ziil'AUx-iGr A i l.iIuAG v , 5/.Xll ,  podkreś la  w deps- 

•zy z Gsjigiewy, ze za inuerescwanie  się Ilieir.ieo zon i ld l te re  polsko-
^e? .zdoĄ p jowar.e jasno  nopćki kolona.. )os iada  korwtarz 

gaausKi,  j e s t  a i a  n ia j  rzeozs niemożliwą do z n i e s i e n i a ,  aby crzez 
j akąko J.W.Len ’a r jp  z^Litwą otrzymała  kolska, również i lijfaj osdel 
J c s e l i  iuarszałek i i ł s u d s i r i  przybędzie do Genewy i s to tn ie ~ w  nzwSr- 
uęk, uo byłooy rzeczą  n a tu r a ln ą ,  gdyby omówił on t e  rroblemw z 
m in is trem  otresemannem, Dziennik wyraża p rz e k o n a n ie , ’’’że w r a z i e  
pourzeby zna jdą  s i ę  gotowi pośrednicy w ósobacli p r z e d s t a w ic i e l i  
amerykańskich k ó ł  finansowyoh, k tó re  u d z i e l i ł y  Polsce  pożyczki.  
Powyższa wiadomość sprawia w rażenie  balonu, próbnego odgrzewany cli 
już  odaavna kombinacyj w p ras ie  n iem ieck ie j  o zamianie kor d a r z e  
gdańskiego na unję z. Litwą,

. USUIS ERDlp PRB.SS3 z 4 /X I I ,  podaje w a r t  .wsi .  b e r l i ń ­
s k i  wywiad; sfoldemarasa, w_którym in .  podkreś la  premier l i t e w s k i ,  
ze s t a n  wojenny w Polską  i s t n i e j e  d la teg o ,  że niema między obu 
kra jam i t r a k t a t u  pokojowego. Dalej podkreś la ,  że Litwa nie zmie­
n i  k o n s t y t u c j i  przy pomocy tak bardzo niedemokratycznego środka 
jakim j e s t  referendum ludowe.

Lii TRiBUNA z 4/111 o drukuje  u ko r .  z Parszawy, w k tó ­
r e j  omawia po lską  p o l i ty k ę  wschodnią* K . in .  a u t o r  p isze:  Układ 

i '+x z , Diową s ta n ą łb y  n iew ą tp l iw ie  wpoprzek zamysłom Sowietów, 
w których, i n t e r e s i e  leży  przeszkodzenie  wzmocnieniu s i e  o o l i t ^ -  
k i  p o l s k i e j  nad Bałtykiem',

CHICAGO TElBUlLi z 5/X I I ,  podaje wywiad p .Io ldem arasa  
w którym tenże  oświadczył ,  że Litwa i  Wileńszczyzna powinny o t r z y ­
mać _ s t a t u t  na wzór szw ajca rsk iego ,  w którym musiałaby być rów­
n ież  uznana i  zagwarantowana n e u t ra ln o ś ć  całego ta ry io r jn m ,  wza- 
mian za Litwa gotowa j e s t  zobowiązać s i ę  dc n ie sow ieran ie  żad­
nych. s o juszów z ODcymi państwami, za. wyiatkiam jednakowych t r a k -  
ta tów rozjemczych a Dolską, Rosja.  Sothą i  liemcami. Dalej I i W  
byłaby rzekomo sk łonna zgodzić s i e  na międzynarodowa k o n t ro lę  

P ° l  I  % za£r a n i czną i  s to s u n k i  międzynarodowe Litwy spraw­
dzane by były  przez  s p e c ja ln ą  komisję z ramienia  L ig i  N -rodów.

2. Z A  G A D N I 3 I  I A 0 S O L N E  .

SPRANA ROZBROJENIOM.

THE DA ILI TELEGRAPH z 2 /X U . w a r t wsl., p i s z e ,  źe.  .  .  ,    -  ’— /  -  -  — - ł .  p  ,  ' -  a  v i  y ■ r  y j  u Z J  o  3 '_j r j

propozycje sowieckie  ̂ n ie  wywołały zdumienia, ponieważ z góry by- 
f?  wladomem, jak ie  s tanowisko^zajmie d e leg ac ja  sowiecka w 'GeneA 
wie „ Autor j e s t  zdania, że dziecko nawet n ie  moMobw uczynić 
głupszych propozycyj . Sowiety nie  rozważyły nowoi e lem ortarne ł  
sprawy, t j .  od różn ien ia  k w es t i i  wojny od kwest-b u t r - y ^ n i a  ob­
rządku wewnętrznego, " “ ~ ' ......

Mcf liINSTAR GAZ-dTTl z 2 / i . I l ,  Kor, z New Yorku' ooda- 
38 g łosy prasy amerykańskiej o mowio Litwinowa.

, . . THE SUN nazywa j ą  bezcze lną ,  a New York Times zapy-
e» ja k  Sowiety mogłyby wysyłać poborców podatków d la  zwali 

czania zrewoltowanych chłopów, gdyby poborcy n i e . p o s i a d a l i  b ro n i .





"Ifew fork Times''1 nanosi s ic  Laib.zc seeotTozr j.o do wystąpienia 
Eiiv/inowa.

, . ^ THE DAILI Z.JHAI.D z L/XIJ. .ksze, źe Artur Ponsonby
oświadczyć, iż zdaniem jego propozycje. Sowietów są zupełnie 
szczere.. Lord Parmo or uważa, żo ero oozycj e sowieckie cowinn* 
byc rozpatrzone, " .

THE' Dklbl BEEAld z 2 /1I I , w a r t  most., omawiając głosy 
prasy o.ng; , o propozycjach, sowieckicn pisze, że je ż e l i  wynik 
ich ograniczy s ię  Jedynie do togo, że zmusi ludzi do zastana­
wiania s ię  i dyskutowania w te j  sprawie, tc  już przez to samo 
przyniosą korzyść sprawie oczoju,

/ • , . THE DA I I I  f®;/S z 2 / l i i .  W a r t .w s t .  nawiązując do
oświadczenia Litwinowa wskazuje, że ierwszym krokiem do całko­
witego pcwszeccnego rozbrojenia -  j e s t  powszechna Liga Narodów* 
„..L., _ j -ku/oy zapytuje, czy Sowiety ułatwią pierwszy krok,

chodząc ao L ig i .  m  tern polegałaby próba uczciwości dążeń,

. KOlinsCHlli ZEITUHĜ z_ 3/XII,Kor. z Genewy pisze, że 
0W1? \ W Pwem P^somówieniu w komisji bezpieczeństwa 

krytykającem dooycnczasowy stan bezpieczeństwa., zaproponował,’ 
k v l s ^1 naĉ ac połnomocnictwo opiniowania., traktatów odrębr 

nycn. nor, zaznacza, ze ta propozycja za pewno znajdzie oooar- 
01 e ze strony państw, choć na, nią opowi&ćiiaią s ię  k ?c l i t i s~ i  Be- 
nesz. Mianowicie w ten sposłh Komisja bezpieczeństwa musiałabw 
s tać  s ię  sca łą  in s ty tu c ją  w ramach Ligi Narodów. . “

, Dalej kor „zaznacza, że z niemieckiego punktu widze­
nia tazę propozycję należy poddać gruntownej dyskusji,  ponie­
waż in teresy  niemieckie wymagaj a. aby możliwie usuwać n ie ja ­
sności i braki s ta tu tu  Ligi Narodów

«

 ̂Rb ICE SPORT z 4 /Z iI ,  J a r t  .wst. pisze, z powodu zamkni 
c ia  przygotowawczej konferencji  rozbrojeniowej, że delegaci 
wykazali wielkie niezdecydowanie tak co do po-jęcia konkretnych 
krokow w kierunku rozbrojenia, jak i co do dania stanowczen" 
odpowiedzi na demagogiczne, wystąpienie delegatów sowieckich, 
bernsdori wspominał dyskretnie a r t . 19.s ta tu tu  Ligi Nar, który 
przewiduje zmianę traktatów, j e ż e l i  s tana s ię  niemożliwe do 
zastosowania. “  ~

Au u or zaznacza, :e ten ar tykuł  da s:t e .bez cośrsdni o 
zastosować do rozbrojenia .  Po laiaon i s tn ie n ia  b i ł  Harj 
wiazimy, ze założenia o o do Jose = tyj wcisk owy eh, którs°ujrnowano 
pod kątem rozbrojenia ,  były błecnle u ję te  i" dlatego należałoby 
w mysi a r t . 19 rozpatrzeć na_powr:H:-traktaty, które s ta ły  się. 
niewykonalne, .:•? wówczas musi noftąpić podział narodów europej­
skich na bezbronno i dobrze uzbicione, To je s t  trudność, o" 
którą  ro z b i ja ją  s ię  wszyst.irbo zjazdy rozbrojer.iowei iimistwr uzb: 
jone są mocno _przekonano., n  -,? najbliższym czas:. e nie może być 
mowy o rozbrojeniu... Jednej strzwgą się  wypowiedzenia tego 
słowa, gdyż stanowiłoby oni poderwani-: traktatów pokoju. Stąd 
pochodzi taktyka powoływania ciągle niezliczonych konferencyj * 
komitetów it.pt

' Adterlzacyt..; je, jak długo da się  utrzymać taka me­
toda, gdyL trudzić, przypuncić, ; aby ’.L-miljonów eurepeiczyków 
w Niempzeoh, ••Ausf.rji,' / j irz ech i* Bułgarj *1 dało s ię '  tern wykwito­
w i  t, ponosząc c i |ż a ry  k'-rezygpując z domagania, cię wykonania 
zobowiązań przez innych Nic j e s t  wykluczone, że wskazanie na 
a r t . 19 j przez de legato, ni oikleók i ego' stan i o s ię  początkiem maso-
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i .  lokęeważaną, obecn i3 sprawę rozb r-  i enia do--'
 ̂ w 1,o7kŁ -o^ ° g 0Jsk i a j .  H o k e ja  może ź l Ą p i f•: u pyilStVaOll U.2 u3?0 i OHsM?6 O l ip  "Sn rr-vxp̂ ,/-.̂  4 0 -* i|._nTTr,-

ą p e p r e b  b ędą ; i ra-ały b & i : : ’ f- — p c l 3 ‘

P i  l i  ł i  .ERSSak z P a ' - D o P j e  a r t k U o b l :  G -c-

IS

j i  ? Ś ^ T 4 t
n i f f r o l r  ! ^ L b 1 b d z i ^ dP “dr -  •U  “ * * ‘’ 4 ^ f ^ £ -
borach , k i e d y

WsffSA
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